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Żydowskie śledzie
Stały beczki i były przeróżne gatunki śledzia. Stara gruba Żydówka stała przy beczce,
sprzedawała. Śledzie były różne, naprawdę, bo ona miała z pięć, sześć beczek, w
każdej beczce były inne śledzie i  bardzo dobre były. To wszystkie tylko Żydówki
[sprzedawały], stare grube Żydówki śmierdzące tymi śledziami, ale śledzie miały
bardzo  dobre,  naprawdę  różne  gatunki  śledzi  były.  Na  ulicy  wszystko  stało,  w
beczkach.
Tam wszyscyśmy się u tych Żydówek zaopatrywali, bo rzeczywiście Żydówki miały
bardzo dobre śledzie. No, były na pewno sklepy, gdzie były śledzie, ale każdy chciał
kupić dobre śledzie, to szedł na targ do tych Żydówek, bo one miały tam kilka beczek
i tłuste były takie [te śledzie], no, różne śledzie były.
Młode Żydówki nie, tylko stare handlowały tymi śledziami, żadnego Żyda tam nie
było, same Żydówki. Na odległość zapach śledzi było czuć, Żydówka cała przecież
śmierdziała tymi śledziami. To mama raczej chodziła, bo ja tam śledziami się nie
interesowałam.
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